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„PRZEPEŁNI0NYTĘSKNOTĄ"
B0GDAN  CZAYKOWSKI

Zmarł w Vancouver Bogdan Czaykowski
- po długiej  nowotworowej  chorobie.  Uro-
Jzony w  1932 roku w Równem,  dzieckiem
^/ywieziony do Kazachstanu, potem, gdy opuś-
;ił ZSRR z armią Andersa, przez Persję, In-
Jie  dostał się  do Anglii.  Przez wiele  lat był
)r()fesorem  uniwersytetu w Kanadzie,  nad
)rzegiem  Pacyfiku.  Wcześniej  był jednym
: twórców, a w latach 1960-1962 redaktorem
iaczelnym londyńskich „Kontynentów". Jako
:hł()piec  zaprzyjaźnił  się  z  Jurkiem  Krzysz-
oniem,  który w  cz{isie  w{)jny  przes7.cdł  p(i-
l(ibny szlak.  Przcz wiclc l:`t hył przyj:`ciclcm
\dć`ma Czcrni{`wskicg{). Spotki\łcm ł3t`gil:`i`:i
7s()biścic  r:`z w życi`i. w  1 l)(tt) rt)k`i w  Piiryż`i.

(%i"iwiitliśmy w jiikicjś  kawiitrni.  Starał  się
vtedy z Adamem, bym mógł odwiedzić An-
;lię, ale się nie udało, gdyź w porę nie dosta-
m brytyjskiej wizy. W tym  roku nakładem
'olskicgo Fim(lii$7.u Wyd:Lwniczcg{) w Kiiii:`-

lzic i Wydiiwnictw{i Zmik w Kriik()wic iik:iz:`l
ię obszerny tom  poczji C7,iiykowskicgo: Jw
ięś  Ogromne  szczęście.  wier.Nzt'  Wyi)rtlnl'  z  i(Ii
956-2006, wybór, opracowanic, przcdmi`w`
ionografistki  twórczości  Czaykowskicgo,
}ożeny  Szałasta-Rogowskiej.  W  roku  200Ó
publikowano   (nakładem   kanadyjskiego
Funduszu..."  i rzeszowskiej  ,,Frazy") zbiór
Jywiadów z Czaykowskim i Czerniawskim -
1 poezji, nostalgti, krytykach i kryteriach.

Wcześniej wyszły w kraju w 1990 roku JJt:cz#
innej strony. Wiersze zebrane z lat 1953-1989
obszerny nowy tom  poetycki  Okangońsk!.c
zdy (Wydawnictwo Dolnośląskie 1998). Wy-
ćir Szałasta-Rogowskiej jest bardzo  udany,
ialazły się w nim też wiersze z późniejszej od
tkangczńsk!.cA sado'w ksiąźki Czaykowskiego,
TJyt"1owaLne;] Superkontynentalny Toronto -'ancowi/er. rD{potk (2001 ) oraz 44 utwory pod

Jtulem  Z  w.cr§zy  nowyc%,  nigdy wcześniej
' zbiorach niedrukowane. Z SŁfperkonł/ten-
!/nego... przytaczam wiersz bez tytułu:

Na zaoranych polach stada mew.
Samotna wrona muska lotem czuby mgich

4„cw.

Jpstrząb v siniźnie dal wachluje i zasyga.
Sczemiavch sloneczników jeszcze kręcą się

tarcze
Za utraconym słońcem.
I już wieczór.

Głębokie masy czerr.i i iirzcii)asinych sza-
rzyzn

Mają liliowe, pastelowe krań((.,
Jezioro z wolna wchlania kilka i)łuikńw rńż.
I]()ryz()r.t zt()t()ninny .sĆ.nnit' r{)tJzi  wc.hrt]
I  rlę`.i,,w,, (.I,m,,ry
B`,z tę(z.

'I`t) wjcr.`z pcjzii7,ttwy. l`riiiln(` iitiwiciljłjcć,

czy dałoby się to wszystko umicścić w jcdnym
polu widzenia, pHedstawić na jednym zdjęciu:
zorane pola z mewami, nagie drzewa, sczer-
nitiłesłoneczniki,jczioro.N.ijwtiżnicjszeoka-
ziiji)  się  chmiiry  n:i(l  ht`i.yzt`ntimi,  ich  kt)lt`-
ry...     Niclm    7.    cliłii`m`mi    {lttmił``ijc    "`tł
{liml7,CI11, jcdllt`C7,y.  'i\t  Z:lrt:`di`ji}C:l,  ćl jcszl`7,C

niczźtT):till:i  n{`c:  (ł'/{J/)ł)A'/.t'  /r/(ł,`y  t`zt'wif.  /. /Jct'-

/J#.`'//iy(./! \`.zcwzyz«.  Skoji`rzcn ia T)l:tstyc/,nc t+Li-
gcrują  tu  dystans  właściwy  ckfr:t/.t}m.  (`7.:i-
sowniki  wyrażają  ruch  dramatycmy,  :ilc  g{}
spowalniają, przesuwają w gI€}h i"iltiwidl:i.

Czaykowski nie skrywał w swych wicr$7.iii`h
konfliktów, jakby chciał podkreślić, żc milcży
do pokolenia, które doświadczył(t w(}jiiy, tlt)
formacji dramatycznej -jak to okrc.qlil ' [ `r7c-
biński -a nie lirycznej.  Lubił polcmikę j:`ktt
krytyk i publicysta. Ułożona przcz nicgt` A/ł-
tologia poezji polskiej na obczyźnie, 1939~ 19t)t)
miała  pokazać  dramat,  czy  raczej  w  liczhic
mnogiej: dramaty emigranckich postaw i wy-
borów.  Zawierał  w  całej  swej  twórczości,
a przede wszystkim w poezji, dramatyzm włas-
nego życia i dramatyzm roczników trzydzie-
stych, dzieci i podrostków z lat wojny, którzy
znaleźli  się w sytuacji  emigrantów  politycz-
nych. Czaykowski był tym z „Kontynentów",
który nie wydawał w PRL - programowo.
A jednocześnie  z tvch.  którzv  nie,  nr7v{mn-

waii iadu poezji postskamandryckiej, paniijir

ba sbch wierszy Wprowadzał terminy na-
\(:zkc°z?;iig?#3Z3;iagrei%"p:Sraew(a?ł§zzuarasłz:

(|;%k;:ci,ccw:#:Ł3c2p;:e;*d*;j:";;:}oizJ,#`;p:*i;
(rejDpZś%"z;i'.fgczęj";gies,ZU*%łr2#[o°;:łję:esźwb?:

(;g,ra;:F:r#,e:,:,i:s:t;:e:5,j;#ź;TĆ*g:lĘSJ,rwó2:Wiersz  Czaykowskiego wybrałem z jego

naynle ZW POISKlmeJC

tomu dla siebie. Martwe natury czy pe]zaze
można malować przez całe życie, począwszy

:fa*;cs::ŚnTstę;pgłcczhóśpćra%;r[zaźłaą:ecroT#2:
tniejszą,ażprzychodząutwory,wktórychznać

nie tylko rękę władającego techniką mistrza,
ł ale  i  zasób jego  życiowego  doświadczenia,
jakby podkład-mal-arski, warunkujący płyną-
ce z płótna światło. W martwych naturach,
wpejzażachniemówioswojejpowadze,roz-
wadze, losie, szczęściu, gniewie, miłości, o za-
zdrości,pożądaniach,obsesjach,przewinach,
niepadajątakiesłowa.Niemyślisięoswoim
odróżniającym poetyckim idiolekcie, nie do-
chodzi swoich krzywd w życiu literackim, na-
leżnegomiejscanapolskimPamasie,który-
a walczył o to Czaykowski - należy urządzić
sprawiedliwiej. Nie napiera się w tych gatun-
kach, nie kłóci. Poeta mówi o zoranym polu
z mewami, o sczerniałych słonecznikach, je-
ziorze. Tworzy krajobraz nie z myślą o wysta-
wie-retrospektywie (choć i tam go można do-
cenić),   raczej   przeznaczony   jest   on   do

oabiorci), ji`kl.y glębiej -pod zgiełkiem swo-
ich mów. *lt'tw, burzącej się pamięci.

T{`kipejzi`żniespełnianaszychchłopięcych

(dziecięcych)"irzcń,alejednakje,przetrans-
form()w`nc, zźiwicr{`: ów pierwszy zachwyt uj-
rzanym.  W jcdnym  z późnych wierszy poety
CzflśmstcjN:ti.Pią_ma§z.ciało,jesteś.przepe!nio:.
n;  pt)dziwern. `W  _Pwóch portretęch z aut_op_sji,_
krcślił Czaykowski -co nie trudno rozpoznać
-nicpozbawionąsatyrycznychrysówsylwetkę

g;:,sŁw,?,,%i:.ocs;:źf:eńac,7e',.,jseę:`e?':o;:,.::?j
J. zaświ'cci.e. Słychać dziwnie mocno w t)m po-

zawie'szeni{` w-dbmu, by oderwawszy wzrok
od ksi:!żki, zeszytu, ekranu komputera -moż-

)   na było (1(} nicgo powrócić. Tworząc taki pej-

zaż, dl)a się o jcgo tożsamość, a nie o własną.
0 jeg`) czytclność, albo raczej -widzialność.

j   Spotkn  się  i)rzczeń z widzem,  czytelnikiem,

ską-stosowanąświadomie,uwewnętrznianą.
Z;Ńlasz!cza,wSłowachoddzwonów.

Wspomniałem o monografii Bożeny Sza-
łasta-Rogowskiej  „ Urodzony  z pł.oZ#no'w".
Opoezji-Bogdand_€zaykowskiego.`Pi?Łę_:a;_=_
autorka  o biografii pisarza,  przekształcanej
w biografię bohatera lirycznego. Mówi o po-
ecie wychodzącym od konkretu:  szczegółu
w świecie przedstawianym, oraz od konkretu
językowego.Konkretwobrazowaniuczerpa-
ny jest ze wspomnień,  z  całego  życiorysu,
z różnych  kultur i krajobrazów, z którymi
Bogdan  Czaykowski  się  stykał,  szczególnie
w latach chłopięcych, gdy pamięć poetycka
jestnajbardziejchłonna,wyobraźnianajmoc-
niej wyczulona.  Konkret językow zaś - to
rzeczywistość polszczyzny słyszanej na tle in-
nychjęzyków,icheufonii,ichsystemówskład-
niowychisemantycznych(stądsięwzięławty-
tule debiutanckiego tomiku ta straszna zbitka
spółgłosek-T%ci.nyczcł.onć?k).Bylototrochę
manifestacyjne, trochę przekorne zwrócenie
uwagi:  wybieram ja-poeta bez ziemi z tego
to,  co was  razi,  z owego  dysonansu  czynię
wartość. (Odnosi się do tego koncepcja „an-
tywaloru"  głoszona  przez  Brzękowskiego
i  stosowana  przezeń  m.in.  do  poezji  Czer-
niawskiego,  ale zbyt to  ogólna  formuła, by
wyjaśniałatęwłaśniejęzykowąiduchowąsy-
tuację). A jednocześnie było jawne odcięcie
się od postskamandryckiej poetyki panującej
w  „Wiadomościach".  Autorka wskazała,  że
związkiztradycjamipolskiegowierszamiaro-
wego, dawnego obrazowania, dawnej śpiew-
ności, a przede wszystkim gatunków, jeśli są
przezCzaykowskiegopodejmowane,towin-
ny  sposób, w odmiennej  sytuacji.  Szałasta-
-Rogowska udowadnia, że dwa nurty T „ling-
wistyczny"  i  tradycyjnie  Śpiewny,  opisowy -
współwystępują w całej poezji autora Okon-
ga7óski.cAsodów,wewszystkichjegokolejnych
tomach  (oczywiście  ewoluując),  odpowiada
temu wciąż obecne napięcie między podróżo-
waniem a zadomowieniem. Aż do ostatniego
momentu.   W   utworze   Zamz.asf  mocź/j.fMO;

(Z wJ.ć'rszy nowycń)  napisał: A4am  f#ochg no-
dziei, jak-płomyk, 1 co tli się ną mrocznym wiet-
rze. i...] znałem rośiiny mię.sożęrre, ?w.oce gp.T-
ki,e ; tónie burzliwe. 1 A jednak kochałem. 1 1 ja
ity.wiemy,żektokoch.a,1nie.praęnie.rp?st?ną;
1 'Że  mrisi zabrać  żal ze  sobą,  |  gdzieko.lwiek
pójdzie.  1 1 nawet w rflju słodyęzy niewysłowio--"ych / będzie pnepetniony tęsknotą.

J":ek Łukaw§iewicz
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10.11.1932 -19.Vlll.2007

więzienia. Później tak opisał to wydarzenie w jednym ze swych wierszy:

Kiedy przyszli w wigil.ię cóż ja mogłem przeczuć?
Wypatrywanie jedno jak wszystkim zostało
na skraju wielkich lasów: czy wraca
syn, ojciec, gdzie pasterze, gdzie gwiazda, gdzie król?

Ostatni  raz  widział  się  z  ojcem   17  marca   1941,  a  w  1942r,  w
Kermine  umarł  jego  brat  Jerzy.  To  wydarzenie  także  odbiło  się  w  jego
późniejszej twórczości.

W   ramach   ewakuacji   Armii   Polskiej   ze   Związku   Sowieckiego,
przyjechał z  polskim  sierocińcem  przez  Meszhed  do  Balachadi w  lndiach,
gdzie skończył polską szkołę  powszechną. W tym  Osiedlu  Polskich  Dzieci
brał udział w licznych imprezach artystycznych, śpiewał polskie piosenki na
przyjęciach u Jam Saheba,  maharadży Jamnagaru, występował w głównei.
roli w inscenizacji Kordiana i zaczął pisać swoje pierwsze wiersze.

Bogdana   poznałam   w   r.1946,   gdy   po  zlikwidowaniu   osiedla  w
Balachadi   przyjechał   do   Valivade.   Chodził   do   gimnazjum   i   prowadził
gromadę   zuchów.   W   Kręgu   Wodzów   nazywaliśmy   go   "May,   bo   był
szczuplutki   i   jeden   z   nai.młodszych,   albo   „Czupurny"   z   powodu   i.ego
zamiłowania  do  gorących,  czasem  wręcz  gwałtownych  dyskusji.  Parę  lat
różnicy   wieku   i   wyższa   „szarża"   (byłam   już   hufcową   hufca   zuchów)
pozwalały mi „matkować" Małemu.  Przynosił mi swoje wiersze do czytania i
problemy do rozwiązania,  gdyż - jak wiele nastolatków - z własną mamą
nie zawsze się dogadywał. Nadal występował w osiedlowym teatrze; zaczął
też   tłumaczyć   na   język   polski   Gł.fa/.a/ł.   -   P/.eśnł'  offame   Rabindranatha
Tagore, za które ten indyjski poeta w 1912 roku dostał Nagrodę Nobla.

Bogdan      Czaykowski      urodził     się     w
Równem,  szkołę  powszechną rozpoczął w  1938
roku  w  Brześciu  nad  Bugiem.  Pierwsze  miesiące
wojny  i  okupacji  sowieckiej  spędził  na  Osadzie
Krzechowickiej. W kwietniu  1940 r. wraz z rodziną
został   wywieziony   w   głąb   ZSRR.    Przebywał
kolejno   w   obozie   pracy   w   okolicach   Wołogdy
gdzie     uczęszczał     do     rosyjskiej     szkov,     w
Kujbyszewie,   w  kołchozie   koło   Samarkandy,   w
Kermine  i w Aszchabadzie.  24 grudnia  1940 jego
ojciec został  aresztowany  i  skazany  na  wiele  lat

33

Pamiętam go z ostatniej kolonii zuchowej w Chandoli - było ciężko,
bo  skończyły  się  wszystkie  subsydia  finansowe,  nie  było  Źadnej  płatnej
pomocy,   sami   gotowaliśmy  a  wodę  trzeba  było  wiadrami   przynosić  ze
źródła po drugiej stronie rzeki.  Chłopcy wodzowie Witek]  Janusz i Bogdan,
spali z zuchami w małym domku bez drzwi i okien, żeńska i trochę starsza
komenda w  namiocie  obok  kuchni.  Bogdan  zjawiał się  tam  czasami  rano
pół  śpiący,   żeby  ze  sznurka   nad   naszymi   posłaniami   ściągnąć  czyjąś
bluzkę, gdy mu zabrakło czystej koszuli. W drodze powrotnej do osiedla, w
autobusie  pełnym  rozkrzyczanych  zuchów  spał  siedząc  na  podłodze  z
głową na kolanach druhny komendantki.

W    marcu    1948    roku    Bogdan    z    matką   przyjechali    ostatnim
transportem   do  Anglii.   Tu   kontynuował   naukę  w  Gimnazjum   i   Liceum
Polskim   w   Riddlesworth   i   w   Bottisham,   gdzie  zdał  angie]ską  i   polską
maturę.    Indie   się   skończyły,    ale   matkowanie    podjęłam   znowu,   gdy
spotkaliśmy  się  na  uniwersytecie  w  Dublinie;  ja  na  ostatnim  roku  fi]ozofii,
Bogdan na pierwszym roku historii.

Potem już  kontakty  były coraz  rzadsze,  Bogdan  dalej  studiował -
najpieiw   we   Franci.i,   uzyskawszy   stypendium   Free   Europe   University,
potem  polonistykę  w  School  of  Slavonic  and  East  European  Studies  na

:#Yeerrasjji:°fwL°tnedn°nśp:s:;9::gpoavksakr:er{U/f;::D?kdaTk°R:ałagjoe€:łwź;:7;
Akademickie, by\ cz!lonwiem redakcj.i Merkuriusza Polskiego, występowa\ w
zespole  Pm  Arie,  wiele  pisał.  W  1957r.  ukazał  się  pierwszy  tomik  jego
poezji  Tffc/.ny czcł.onek. W 1959 roku uzyskał stopień MA i rozpoczął pracę
jako nauczyciel historii w angielskim gimnazjum.

Ożenił się  z  Jadwigą Anną Januszajtis  i  wkrótce  potem  wyjechali
do  Vancouver.  W  Kanadzie  Bogdan  został wykładowcą języka  i  literatury
wschodnioeuropejskiej  na  University  of  British  Columbia.  Pisze  i  drukuje
poezje  i  inne  teksty  literackie  lub  dotyczące  najnowszej  historii.  Oprócz
tego tłumaczy,  a także wygłasza  liczne wykłady. W  1964  roku w Genewie
otrzymuje nagrodę  Kościelskich; wydaje swój  kolejny tomik wierszy Spór o
gran/.cę,  W  tym  czasie  awansuje  otrzymując  tytuł  Assistant  Professor  w
1965 roku i profesora nadzwyczajnego w 1968.

W  1971  roku  wydaje  piąty tom  wierszy  Po/.nf-no-Poł.nf,  a  w  1990
ukazuje  się  antologia  jego  wierszy   W/.afr  z  ł.mej  sfnony.  W  1997  roku
przechodzi  na  emeryturę.  Wydaje jeszcze  kilka  tomików wierszy.  Ostatni,
7łypfy*    poefyck/.    wydany    w    r.2007    (wydanie    bibliofilskie,    jedynie
pięćdziesiąt   egzemplarzy)   był   niejako  jego   testamentem   artystycznym.
Zmarł w Vancouver 19 sierpnia 2007.

D.Pniewska
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poeta, kTytyk, eseista i tlumacz

się w Rómem.  Dzieciństwo spędrił na Wołyniu i Polesiu.  W
1,   i^r,+ol  tln_.L.__±____940 roku żostał wyrieziony wraz zvhu łŁubLzti  wymeziony wraz Z rodzicamź do Rosji.  W  1942 roku

Fedł  ~  Z  matką do lranu,  a  w  latad:h  194?.i04ń  h-BżLŃ„,*  ---mŁL,ui  wićtz  z  maLKą do  Jranu,  a  w  latad:h  1942-19-46
zie~sierocińcuwlndiach.DoAngHipHybyłw1948rol
l_=--__=___L_   .  ,  .Gimnazjum

płzćbywał w_ „ ,,[,u"„A uu "iguL pEyt}ył.w 1948 roku. Uczęszczał
i Liceum Polskiego im. Mikołaja Kopemika w Bottisham_
1_1__         .

__ _ _ _. . y.ujn.-eu mh iyi.&uiają "Pemlka W Bottishm,
zdał  polską  i  angielską  matuę.   Następnie  studiowri  historię
rtna w univer€ihł rAiidna .t, T`..Ll:_.. `

_ L,    -`-v-tri.łv   at,uuŁu`iyąll   J]1S[OrlęwoąytnąwUniversityĆollegśwDublinie,aod1955rokupolonistykę
ljondon  Schóo]  of S]avnnif`  anri  Faał  i=`t-^-^-~   f`i    +.       `--_ _   _ _--`-r`,'`r"l.D,JJLĘ

Slavonic  amd  East  Eriopean  Studies.  Należał do
.     1_1_    ł        ł^--J  -_   _połu   ,.ProlArte"   w   latach   1955-1956.

estniczył _   _ _       -_-`t-łJmLJ  YYLIJĘ;SĘ...Ęcęgękk#g%mm,Pekś%,,Pn.źS\:źC&±dso"d±Ś=ł:-==*mEh:`ś.:ĘĘ

kkiego"

Od   1955   roku   aktyvmje

`,*_. Ł,,vi.   f`KaaemicKie",   należał   do   redakoji   „Merkuriu5za
.Kontynentów -Nowego Merkuriusza.., a od połowy  1962

:f]ś)ktnnpm Tifd^~,il.._    Tr~    ,ibyłRedaktoremNaczelnym„Konłynen{Ów".W1962rokuprżeniósł
_g_  .,....``łLiwpz4  ,  a  UU  Połowy  lyó2

do   Kamdx   gdzie  został   uffkładowcą  i   kierownikiem   Katedry
nistvki    m   lliiiu7pre`*^ ,....    D=i.:_L    ,r`   ł       ..lonistyki   ną   Urii __--    _-__`».)iii.iyhi   uą   uniwersytecie   British   Columbia   w   Vmcower.   Był
eatem  Nagrody  Młodych  im.  S.  Stmńskiego  (1959};  Kościelskich
0  i  M.  Wierzyńskiego  (1969}  Był płodnym  tłumacz"  z j.ęzyka
}I§kieghDrukowtiwwielupismchpolskidizHgranicznych,jego
ryzmajdziemywwielu"żniejszychantologiachizbiorahW2002
nT)rflmt»a]       ^r`+Al~..:_   t`        ..   .`   ł   .  .   .

_     \r--_u~),  \J\,&l
Absurdum   i   Prze-zwciężenie"   (Dialektyka
h    'a€O     tl,___±,    .

el§kiego.

______®._,-ł  14LłL\łlat,Li.   yy  ł4ĘJu,ćopraLcował  ,,Antologię  Poezji  P'alskiS  na  Obczyźnie  1939-1999"
ki   Fundusz   Wydawniczy   w   Kanadzie,   Czytelnik.   2002}.   Jego
`.uZc°fiź€3°b#mAU}#s\==:n=nr€ŁDC±.yi`Cżż±_i=ś±..ś€ąĘ#.Lś=Ey±+i]ge6gTn..
Uctio     ad    Ahś:[]i-rltm     :     T)_^_..__L:_  ....,-,-

rczość

_ ___ -,.. r,ięŁ~łł[-      `LłimełcTy"    Wiersza}
żĘie),  Londyn  1958.  Wspólnie  z  Boleslawem  Sulikiem:  „PDlacy  w
uciei    Brvtźmi€"_    pZI"+    10f:1,      TI_f_H    ~      -.     __

_  ____._.,VU4   UullłLIE;ŁLI.   „rDia€y  wJciej   Brytanii|   Paryź   i96ri   t.Polski   Ośrodek   Naukowy"  {Poljsh
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; „Spór z granicami" (poezje),  Paryż  1964; ,Point-m-Point (1953-
).Paryż1971`W200?rokuukaffałysiędwiejegok§ią*ipoetyckie,

\

3

4]

{=fłi iE.rit/(  LiTfR,f tca   Tćnri xK:*iv    &00fr.
BOGDAN CZAYKOWSKI (1932 - 2007)

Poeta, krytyk, eseista i tiumacz. Urodził się 10 lutego 1932 w Równem.
Dzieciństwo spędził na Wołyniu i Polesiu. W 1938 rozpoczął naukę
w Brześciu. W 1940 roku zostal wywieziony wraz z rodzicami do Rosji.
W 1942 dostał się wraz z matką do Persji (Iranu), a w latach 1942 -1946
przebywał w sierocińcu w lndiach. Do Anglii przybył w 1948. Uczęszczał
doGimnazjumiLiceumPolskiegowBotisham,gdziezdałpolskąiangiel-
skąmaturę.NastępniestudiowałhistorięnowożytnąwUniversityCollege
w Dublinie, a od 1955 polonistykę w London School of Slavonic and East
Euopean Studies. Od tego roku alqrwnie uczestiiiczył w życiu literacldm
polski.ch studentów na emigracjji. Należał do zespołu ,Pro Arte", redago-
wał ,Zycie Akademickie", należał do redakcji ,Merkuriusza Polskiego",
„KontynentówNowegoMerkuriusza",aodpołowy1962r.byłredaktorem
naczelnym „Kontynentów". Dzialał w Zarządzie Głównym Zrzeszenia
Studentów i Absolwentów Polskich na Uchodźstwie.

W 1962 r. przeniósl się do Kanady gdzie zostal wykładowcą i kierowni-
kiemkatediypolonistykinaUhiwersytecieBritishColumbiawVancouver.

Był laureatem Nagrody Młodych im. Stanisława Strońskiego w 1959,
Kos'cielskich w 1964 oraz poetyckiego lauru im. Wierzyńskiego w 1969.

Był płodnym i wysoko cenionym tłumaczem z języka angielskiego.
Drukowałwwielupismachpolskichizagranicznych,jegoutworyznaj-
dziemy w wielu ważniejszych antologiach i zbiorach (,Antologia poezji
polskiej  na obczyźnie  1939 -  1999", Polski Fundusz Wydawniczy
w Kanadzie, Czytelnik, 2002; ,Polacy w Wielkiej Brytarii", Paryż 1961 ).
Jego twórczos'ć poetycka obejmuje m. in. :  rrzci.ny czcz.onek, OpiM,
Londyn  1957, Rć'dwcf!.o ad c[b§#rit!i.wm z. pKć'ziĄo7c!.€Źć!ni.e, Londyn 1958 ;
Spór z granicami, Paryż 1964., Jakieś ogromne szczęście , Kidków Żoorl .,
Zmarł 16 sierpnia 2007 roku w Vancouver.

w t]m „Jakieś ogromne szczęście" (Wydawnictwo Znak, Polski Fundusz
Wydawniczy w Kmadzie, Kraków).

Dokonał wielu doskonałych płzekładówg niektóre z A. Buszą i A.
Czmiawskim.

KrzysztofRowiński


